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rzęcia. Shau (USA) wykazał, że określone
sub,stancje ,dodawane d,c diety wpływają na
pop,ulacje drobnoustrojów w pożądanyrn ki,e-
runku.

Op,rócz substancji śladowych (kobalt, mie,dź,
cynk, mangan) istnieją chemicznie nie ziden-
tyfikowane składniki stymulujące akty,wno,śó
fiory i fauny żwacza. Niektóre z tych czynni-
ków zawarte są w melasach, ale najbogatsze w
nie są białka roślinne, stosowane w postaci ma-
kuchów, droż,dży, suszonej lucerny.

Na zakończe,nie należy podkreślić, że mirno
postępu w poznaniu wielu procesów w przed-
nich odcinkach p,rzewodu p,okarmowego, a
przede .wszystkim w żwaclu, nozostaje 9o *y-
iaśnienia jeszcze szeleg problemów. Między
innymi nie posiadamy wyczeTpujących infor-
macji o trawieniu w jelicie cienkim, fermenta-
c,ii u, ielicie śl,epym i okrężnicy. Procesy fer-
mentacyjne u przeżuwaczv są bar"dzo inten-
sywne w porównaniu z innymi zwierzętami,
przy czym no,tuje się stosunkowo duże straty
dietetycznej energii w postaci ciepła. Warun-
kuie to, że przeżuwacze są dobrze zaadapto-
wane do klimatów zimnych, ale słabo do kli-
matów gorących. Szczegóinie dotyczy to
wysoko produkcyinych, wyselekcjonowanych
osobników. U tych zwierząt mogą być obcią-
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żone w p,ewnym określonym kierunku systemy
,enzymatyczne lub gtuczoły wewnętrzne,go wy-
dzielania. To wydaje się obecnie właściwym
kierunkiem przyszłych badań fizjologicznvch
tl przeżu\Maczy (Phillżpson).
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PATOLOGIA TERAP!A

Srodki deralyzacyjne i owadobojcze jako źrodło zalruc
wśrod zwierzął domowych

z }<atedly Farmakologii Wydziału 'wet, Wsn \^,e Wroc}a\^,iu
Kierownik: doc, dr TADEUSZ GAĘBULIŃS}<I

Straty w produkcji rolnej zarówno w okre-
sie wegetacji jak i po zbiorach spowodowane
ptzez gryzonie i szkodliwe owady są bardzo
duże. Szybki rozwój chemii pozwala na wpro-
wadzenie w ochronie roślin coraz nowszych i
coraz bardziej skutecznych preparatów owado-
i gryzoniobójczych.

Stosowanie w rolnictwie chemicznych środ-
ków deratyzacyjnych i owadobójczych stwarza
rvarunki do występowania zatruć wśród zwie-
rząt domowych. Zatrucia takimi preparatami
mogą zdarzać się w czasie lub po stosowaniu
tych środków albo też wskutek nieszczęśliwych
przypadków. Mimo dużych osiągnięć w dzie-
dzinie syntezy środków gryzonio- i owadobój-
czych, ciągle jeszczn jesteśmy daleko od wypro-
dukowania takich preparatów, które działając
wybiórczo na zwalczane szkodniki, byłybv
równocześnie nieszkodliwe dla ludzi, z:wietząt
domowych i dzikich oraz owadów użytkowych.

Środki deratyzacy jne.
Stosowane dawniej w deratyzacji preparaty

oparte na strychninie, żółtym fosforze, związ-
kach fluoru, węglanie baru i arszeniku są sil-
nie trujące zarówno dla zwalezanych szkodni-
ków, jak też i dla innych zwierząt.

Wprowadzenie do deratyzacji cebuli morskiej
i jej preparatów stanowiło krok naprzód w
uzyskaniu środków mniej toksycznych od po-
przednio wymienionych. Wprawdzie ciała czyn-
ne cebuli morskiej nie działają wybiórczo na
gryzonie, jednak dobór odpowiedniego surowca
(czerwona odmiana cebuli), mógł wydatnie
ograniczyó ilość przypadkowych zatruć zwie-
rząt domowych.

Wprowadzenie fosforków metali, spośród któ-
rych fosforek cynku dotychczas jest używany,
oraz siarczanu talu nie przyczyniło się do
zmniejszenia ilości przypadkowych i umyślnych
zatruć z:wietząt domowych i niekiedy dziko ży-
jących. W Polsce w okresie powojennym za-
trucia wywołane fosforkiem cynku znajduią
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się na pierwsz.v"m miejscu. Szerokie rozpo-
wszechnienie i łat,wość nabycia tego prepara-
tu jest powodem licznych, często masowych za-
truć. Należy się liczyć, że ze ,uvzględów ekono-
micznych fosforek cynku będzie jeszeze przez
długi czas używany w deratyzacji, szczególnie
do tepienia polnych myszy,

Preparaty talowe stosowane głównie w mia-
stach, bywały powodem częstych zatruć u psów
i kotów, rzadziej u drobiu; u dużych zwierząt
wyjątkowo tyiko zdarzały się zatrucia tymi
zrviązkami. Obecnie zaprzestano produkcji
i stosowania trueizn talowych.

'Ważnym etapem w rozwoju produkcji środ-
ków deratyzacyjnych było wprowadzenie w
okresie drugiej wojny światowej alfanaftylotio-
mocznika i jego pochodnych. ANTU działa naj-
bardziej toksycznie na wędrownego szczura, na
domowego zaś w słabszym stopniu. SpośróC
zlvierząt domowych najbardziej wrażliwe na
toksyczne działanie tego związku są psy, koty
i świnie, natomiast kury i króliki wykazują
rviększą odpornośó.

W zatruciu ANTU na pierwszy plan wysu-
rva się uszkodzenie śródbłonków naczyniowych
i lvzrost ich przepuszczalności. Szybko docho-
dzi do obrzęku płuc i gromadzenia się surowi-
czego wysięku w jamach opłucnowych i wor-
ku osierdziowym oraz do wvdatnego obniżenia
temperatury ciała.

W ostro przebiegającym zatruciu psów obser-
wuje się nudności i wymioty, przyspieszenie
oddechów do 100 i więcei na minutę, tętno jest
przyspieszone (100-200/min), słabo napięte,
niekiedy nieregularne. Widoczne błony śIuzo-
we silnie przekrwione. Sekcyjnie stwierdza się
duż_ą ilość surowiczego płynu w jamach opłuc-

.nowych, niewielką ilość płynu w worku osier-
dziowym i pod oponą twardą oraz obrzęk płuc.
Błona śluzowa przewodu pokarmowego jest
roz]anie przekrwiona, wątroba i nerki powięk-
szone, śIedziona zmniejszona, Śmierć następu-
ie w ciągu 6-24 godzin. Niekiedy zwietzęta
nabywają pewnej odporności na działanie
ANTU.

Leczenie zattuć jest problematyczne, gdyż
brak jest swoistego antidotum. Zaleea się płu-
kanie żołądka zawiesiną węgla lub roztworem
nadmanganianu potasu oraz dożylne podawa-
nie kofeiny.

Przypadki zatruć zwietząt domowych ANTU
w porównaniu z zatruciami innymi związkami
chemicznymi, dalvniej używanymi w deraty-
zacji są o wiele rzadsze. Występują one sezono-
wo, głównie w miastach. Zatruciu najczęściej
ulegają psy; w Katedrze atologicz-
nej tutejszego Wydziału w r. 1955
u 13,50/o, zaś w r. 1956 j sekcjono-
wanych psów zmiany anatomopatologiczne, od-
powiadające zmianom spotykanym w zatruciu
ANTU. Rzadziej stwierdza się zatrucia tym
związkiem u innych gatunków zwierząt.
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Wprawdzie ANTU nie jest związkiem obo-
-iętnym dla zwierząt domowych, jednak w po-
równaniu z poprzednio stosowanymi trucizna-
mi, jest dla nich mało toksycznv. Preparaty
oparte na tym związku są obecnie wypierane
z maso\Ą,ego stosorvania przez nowsze środki
deratyzacyjne.

Preparaty typu ,,Castrix" oparte na pochod-
nych pirymidyny, używane na Zachodzie do te-
pienia polnych myszy, mają być bardziej tok-

pu dotychczas nie były stosowane.

Bardzo cennym z punktu widzenia toksyko-

wane tworzenie się protrombiny, przepuszczal-
ność naczyń wzrasta, a szybkośó przepływtr
krwi zmniejsza się. Następstwem tych zaburzeń
są zewnętrzne i wewnętrzne krwotoki, powo-
dujące w końcowym efekcie śmierć zwierzę-
cla.

Przyżyciowo u zwierząt zatrutych obserwu-
ie się postępujące osłabienie oraz krwotoki
z otworów ciała, u samic niekiedy ronienia.
Sekcyjnie na pierwszy plan wysuwają się wy-
lewy płynnej krwi w tkance łąeznej podskór-
nej i w jamach ciała; narządy wewnętrzne
w których brak jest wylewów są anemiczne.
Przypadkowe zatrucia preparatami warfaryno-
wymi opisywano u świń, psów i kotów.

Badania własne i innych autorów wykazały,
że obecnie stosowane w deratyzacji preparaty
warfarynowe praktycznie nie przedstawiają
dIa zwtetząt domowych niebezpieczeństwa
bstrych zatruć. Preparaty tego typu mogą wy-
wołać chwilowe zablrzenja w zdrowiu zwie-
rząt, rzadko zaś poważniejsze zatrucia. Zasto-
sowanie ich w deratyzacji stanowi bardzo po-
ważny krok w dążeniu do uzyskania środka
nieszkodliwego dla zwietząt domowych.
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Środki owadobójcze.
Używane w kraju w powojennym okresie

preparaty owadobójcze oparte na związkach
arsenu, stanorviły źródło częstych zatruć dla
zwierząt domowych; ilość zatruć arsenem w la-
tach 1950-1955 stała na drugim miejscu.
Szczególnie duze straty materialne notowano
w przypadkach zatruć masowych, kiedy niejed-
nokrotnie padało i poddawano ubojowi z ko-
nieczności po kilkanaście, a nawet kilkadziesiąt
duzych przeżuwaczv lub świń. Przed kilku la-
ty preparaty arsenowe zastąpiono w ochronie
loślin środkami owadobójczymi z grupy chlo-
ro\vanych węglowodorów oraz niedawno wpro-
wadzonl,mi na §zerszą skalę preparatami opar-
tymi na organicznych związkach fosforu.
Z chwilą wprowadzenia owadobójczych środ-
ków kontaktowych przypadki masowych za-
truć zwierząt domowych preparatami arseno-
wymi stały się rzadkie.

Rok 1939, w którym Mźiller odkrył owado-
bójcze własności DDT stał się momentem
zwrotnym w rozwoju i stosowaniu środków
owadobójczych. W początkach drugiej wojny
światowej zastosowano DDT do zwalczania ze-
wnętrznych pasożytów u ludzi i zwterząt,
w późniejszyrn zaś okresie preparaty oparte na
tym zlłiązku chemicznym zna|azły szerokie za-
stosowanie w ochronie roślin do tępienia szkod-
liwych owadów.

DDT u zwierząt ciepłokrwistych nie wywołu-
je ostro przebiegających zattuć. Próby we-
wnętrznego stosowania tego środka w leczeniu
zewnętrznych pasożytów wykazały, że dawki
do 5 g dziennie nie działają toksycznie u psów.
Równiez po parenteralnym podaniu 150/o olejo-
wego roztworu DDT nie obserwowano obja-
rvów zatrucia. Dawka 500 mg/tg wagi ma być
trująca, niekiedy zaś śmiertelna dla koni, bydła
i małych przeżuwaezy. Według innych bada-
ezy dawki w tej wysokości były dobrze zno-
szone przez wymienione zwietzęta. U kur po
jednorazowych dawkach 100-500 mg/Ęg y7"-
gi nie obserwuje się zaburzeń. Dawka 200 mg/kq
ma być śmiertelną dla większości zwierząt Ia-
boratoryjnych.

Podawanie wysokich dawek DDT przez dłuż-
szy okres czasu wywoła w końcowym efekcie
zatrucie, W takich przypadkach obserwuje się
niepokój, bojaźliwość, niekiedy podniecenie, za-
burzenia równowagi, brak koordynacji ruchów,
porażenia kończvn. U kur, którym co dzień po-
dawano 500-900 mg/kg, objawy zatrucia wy-
stąpiły po upływie 1-3 tygodni, Płynne pre-
paraty są niebezpieczniejsze od stałych, gdyż
tozpuszczalnik może także działać toksycznie.
Po długotrwałym zewnąttznym stosowaniu pre-
paratów DDT tylko wyjątkowo występują
zmiany na skórze, natomiast zaburzeń ogó1-
nych z reguły nie obserwuje się.

Około 50/o DDT podanego ,,y)eT os" ulega roz-
kładowi, nieznaczna ilość powoli wydala się
w stanie niezmienionym (część przechodzi do

mleka i jaj), większość zaś odkłada się w tkarr-
ce tłuszczowej,

Zagadnienie chronicznego działania DDT
wciąż jeszcze nie zostało w zupełności rozwią-
zane, Biorąc pod uwagę zdolność odkładania się
Łego związku w tkance tłuszczowej oraz powol-
ne jego wydalanie możr.a przypuśzczać, że dłu-

prowadzić do nagromadzenia się w organizmie
DDT w ilości, przektaczającej niekiedy nawet
dawki śmiertelne. W takich wypadkach wsku-
tek nagłego wychudzenia zwierzęcia spowodo-
wanego chorobą lub głodem, kiedy dochodzi
do szybkiego zużycia tkanki tłuszczowej, uwol-
niony z niej DDT może wywołać objawy za-
trucia, W Polsce stosuje się wiele preparatów
opartych na DDT, z których najbardziej roz-
powszechniony jest ,,Azotox", znajdujący się
w obrocie w różnych postaciach (pylisty, płyn-
hy, w kombinacji z HCH itp.).

Drugim bardzo rozpo\Mszechnionym związ-
kiem o działaniu kontaktowym, należącym do
grupy chlorowanych węglowodorów jest hek-
sachlorocykloheksan ,,HCH". Owadobójcze
własności tego związku poznano w 1940 r.

Działanie technicznego preparatu oraz po-
szczegóInych izomerów na ośrodkowy układ
nerwowy różnych gatunków zwietząt, jest od-
mienne. Izomery beta i delta u psa i kota dzia-
łaią porażająco, najbardziej lotny izomer gam*
ma działa pobudzająco. Również toksycznośó
technicznego preparatu i poszczególnych izo-
merów jest różna. rzomer gamma ma być bar-
dziej toksyczny od technicznego HCH, ulega
on szybciej rozkładowi, inne natomiast izome-
ry rozkładają się wolniej. Ze względu na dużą
różnorodność preparatów, różne stężeni,e po-
szczególnych izomerów otaz różne postacie
w jakich stosuje się HCH, ustalenie dawek tru-
jących napotyka na trudności. Uważa się, że
25 mg/kg jest dawką trującą dla koni, zaś
100 mg/kg - śmiertelną; u psów 500 mglkg
doprowadza do śmierci.

W przebiegu zatrucia HCH obserwuje się
nadwrażliwość, drgawki, brak koordynacji ru-
chów, skurcze; śmierć następuje wskutek po-
rażenia ośrodkowego układu nerwowego. Ba-
dania histopatologiczne wykazują zmiany
wsteczne w kornórkach móżdzku, wątroby i na-
błonków nerek.

Po zewnętrznym stosowaniu kąpieli lub sta-
łych preparatów HCH stwierdzano niekiedy
śmiertelne zatrucia lisów, psów, kotów i pro-
siąt. W pewnych przypadkach stwierdzano
objawy zattlcia u zwierząt żywionych przez
dłuższy czas paszami z plantacji, na których
stosowano HCH; tłuszcz tych zwierząt posiadał
niemiłą woń preparatu. Młode zwierzęta są
bardziej wrażliwe na działanie tego związku od
dorosłych. Z mlekiem krów żywionych paszą
z dodatkiem HCH wydalają się niektóre izo-
mery; mleko takie jest szkodliwe dla cieląt.

I27



Nr3 MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rok XIX

W kraju u.żywa się wiele preparatów pod
róznymi nazwami, w skład których wchodzi
HCH bez innych dodatków lub w kombina-
cjach z DDT.

Do częstych podejrzeń o zatrucie zwierząt
ciepłokrwistych preparatami opartymi na DDT
i HCH należy podchodzić krytycznie. Związki
te wprawdzie nie są zupełnie nieszkodliwe dla
tych zwierząt, jednak owadobójcze preparaty
oparte na nich, właściwie stosowane, nie przed-
stawiają gtożby ostrych zattuć dla ciepło-
krwistych zwierząt domowych.

Do grupy chlorowanych węglowodorów na-
leży wiele innych owadobójczych środków. Nie-
które z tych preparatów np. ,,Metoxychlor"
i ,,Delane" w organizmie zwierząt ciepło-
krwistych szybko ulegają rozkładowi, nie od-
kładają się w tkance tłuszczowej, nie przecho-
dzą do mleka; są one tylko w słabym stopniu
toksyczne dla zwierząt. DFDT - znany rów-
nież pod nazwą ,,Gix"'jest bardziei lotny od
DDT, odkłada się w tłuszczu i posiada własnoś-
ci kumulatywne. Jest on toksyczny dla myszy
i szczurów i niekiedy używany w deratyzacji.
,,Toxaphen" i ,,Chlordan" wywołują u zulie-
rząt ciepłokrwistych objawy podniecenia.,,To-
xaphen" dla ryb i ptaków ma być bardziej tru-
jący niz dla ssaków. ,,Haptachlor" i ,,Chlor-
dan" gromadzą się w tkance tłuszczowej, wy-
kazują działanie kumulatywne i mogą wywo-
łać chroniczne zatrucie, ,,Aldryna" i ,,Dildry-
na" u doświadczalnych zwierząt wywołują
obrzęk wątroby; ,,Eudryna" odkłada się w tłusz-
czu, jednak dość szybko wydala się z organiz-
mu. Najwyzszą toksycznością spośród wy-
mienionych preparatów cechują się,,Aldryna",
,,Dildryna" i ,,Eudryna". rch LD56 dla szczu-
rów przy doustnym podaniu waha się w gra-
nicach 10-87 mg/kg. Jednym z nowszych in-
sektycydów, należącym do tei grupy jest ,,A1o-
dan". Toksycznośó ,jego dla ssaków jest niska,
LDso per os dla szczutów wynosi 15 g/kg wagi.

Dalszą ważną dla toksykologii grupę środ-
ków owadobójczych stanowią preparaty oparte
na organicznych związkach fosforu. Są to żół-
tobrunatne gęste płyny lub bezpostaciowe, nie-
kiedy barwne proszki, o charakterystycznej nie-
miłej woni zbliżonej do woni czosnku. Ciałami
czynnymi tych preparatów są organiczne estry
kwasu fosforowego i tiofosforowego. Preparaty
tego typu w zwalczaniu pewnych gatunków
szkodliwych owadów okazały się bardziej sku-
teczne od poprzednio omawianych, stąd też za-
stosowanie ich w ochronie roślin nieustannie
wzrasta.

Do grupy tej nalezą preparaty, których ciała
czynne działają na owady drogą bezpośrednie-
go kontaktu oraz preparaty o tzw. działaniu
systemowym. Ciała czynne tych ostatnich
wchłaniają się do rośliny i z jej sokami roz-
chodzą się do wszystkich pędów, zurłaszcza do
rosnących. Takie rośliny w okresie około 2 ty-
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godni po zastosowanu preparatu są niebez-
pieczne dla zwierząt.

Preparaty fosforoorganiczne używane w
ochronie roślin są toksyczne dla zwietząt; ieh
ciała czynne wchłaniają się z nieuszkodzonej
skóry, z natządu oddechowego i przewodu po-
karmowego. Hamują one silnie działanie choii-
nesterazy. W przebiegu zatrucia obserwuje się
objawy pobudzenia układu paTasympatyczne-
go. Wysokość dawek toksycznych i śmiertel-
nych jest bardzo różna zależnie od preparatu.

W doświadczalnych zatruciach peT os obser-
wuje się włókienkowe drżenia mięśni, trud-
ności w poruszaniu się, zaburzeńia równowagi,
boleści, zwężenie źrenic, silne poty, ślinotok,
przyspieszenie perystaltyki, wzmożone wydala-
nie kału i moczu oraz duszność. Prócz wymie-
nionych objawów, u kota, królika i myszy wy-
stępują ataki toniczno - klonicznych skurczów,

morskiej.
stosunko-

śród ob,ia-
a. Opisane

objawy występują również w przebiegu przy-
padkowych zattuć tymi preparatami.

Sekcyjnie w zatruciach per os stwierdza się
zapalenie początkowego odcinka przewodu po-
karmowego, znaczrue tozszetzenie naczyń żo-
łądka i krezkowych, wybroczyny pod błonami
surowiczymi, obrzęk płuc i wątroby, ostre roz-
szerzenie komór selca oraz silne przekrwienie
narządów wewnętrznych. Przebieg zatrucia
u zwierząt jest zazwyczaj ostry, rzadziej chro-
niczny.

W leczeniu zatruć spowodowanych tymi środ-
kami stosuje się atropinę. Zadowalające wyniki
uzyskirł,ano po podaniu jej w początkowym
okresie zatrucia, tj. do 5 godzin po spożyciu
trucizny. Niekiedy leczenie atropiną, szczegól-
nie w późniejszym okresie zatrucia, jest bez-
skuteczne.

Nowsze badania wskazują, że niektóre z tyc|l
środków są w małym stopniu toksyczne dla
zwierząt np. ,,Chlorthion" używany w ochronie
roślin. Pewne preparaty należące do tej grupy
środków, są obecnie stosowane w lecznictwie
weterynaryjnym do zwalezania gza bydlęcego
np, ,,Neguvon", ,,Bubulin" i inne. Należy więc
pTzypuszczać, że w niedługim czasie wprowadzi
się do ochrony roślin środki owadobójcze opar-
te na organicznych estrach kwasu fosforowego,
które nie będą niebezpieczne dla zwierząt eie-
płokrwistych.

Omawiaiąc szkodliwość preparatów owado-
bójczych dla zvlierząt domowych nie można
pominąć zagadnienia zatruć tymi środkami
pszcz6ł. W okresie stosowania w ochronie roś-
lin preparatów arsenowych, wielokrotnie no-
towano poważne stratv w pasiekach. Wprowa-
dzenie owadobójczych preparatów kontakto-
wych nie polepszyło tej sytuacji, przeciwnie,
przypadki zatruć pszczół stały się Iiczniejsze.
Omówione preparatv owadobójcze z nieliezny-
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mi wyjątkami są silnie trujące dla pszczół
1 w peĘ,nych okolicznościach wywołują zattu-
cia tych olvadów, przebiegające najczęściej ma-
sowo.

Środki owadobójcze nawet w dużych roz-
cieńczeniach są trujące także dla ryb. W wa-
runkach laboratoryjnych stwierdzono śmier-
telne zatlucie ryb ,,Lindanem" (HCH) w roz-
cienczeniu 1 :5.000.000. W przypadkach kłusow-
nictwa w płynących wodach przy użyciu kon-
taktorvych środków owadobójczych, zwłoki
ryb znajdowano na przestrzeni B-10 km.

Omawiane w niniejszym artykule środki są
v,, lviększym lub mniejszym stopniu niebez-
pieczne dia zwierząt domowych, dzikich i owa-
dórł, uzytkow ych, Na j c zęstszą przy czyną zatruó

Preparaty z grupy kortykosteroidów budzą
wciąż niesłabnące zainteresowanie w leczeniu
schorzeń alergicznych u psów - w dermato-
zach alergicznych - rv świądzie, w wyprysku,
w obrzęku Quinckego, w liszaju, w alergicz-
nym zapaleniu powiek i spojówek, zapaleniu
ucha zewnętrznego, w zapaleniu gruczołów
okołoodbytnicowych oraz napletka, Jahn wspo-
mina, ze hormony z Erupy glukokortikoidów,
jak kortison, hydrocortison, prednison, pred-
nisolon, dają lekarzowi nowe terapeutyczne
możliwości. Zastosowanie tych preparatów po-
woduje szybkie działanie w stanach zapalnych
skóry i w różnych schorzeniach toksycznycŁl.
Odgryli,ają też one zasadniczą rolę rv przemia-
nie białkowej, węglorvodanowej i mineralnej
(Obtułozuicz 1947). Należy zwrócić uwagę na
działanie uboczrre tych preparatów, Stosowa-
ny lv licznych przypadkach alergicznych
u psórv enkorton powoduje w surowicy spa-
dek zawartości białka całkowitego oraz gam-
ma-globuiin, natomiast wzrost alfa-gIobulin.
Ze spadkiem poziomu frakcji gamma-globuli-
nowe,j wiąże się spadek iiości przeciwciał i w
związku z tym osłabienie odczynów alergicz-
nych, lecz równiez obniżenie odporności ustro-
ju na zakażenia.

Enkorton jest syntetycznym hormonem ko-
ry nadnerczy o działaniu przeciw-alergicznym,
oraz przeciwzapalnym; działa równocześnie
moczopędnie. Jest dla ustroju nieszkodliwy
i nietoksyczny; natomiast okazał się niezwykle
skuteczny w leczeniu schorzeń skóry o pod-
łożu alergicznym. Dawkowanie jest różne, w
zależności od stopnia nasilenia zrnian na skó-
rze oraz charakteru uczulenia. W przypad-
kach chronicznych w leczeniu uderzeniowym
u dużych psów stosuje się 10-20 mg, u ma-
łych psów 5-10 mg dziennie, Od chwili ustą-
pienia odczynu zapalnego, oraz spadku tem-

tymi preparatami jest nieprzestrzeganie prze-
pisów dotyczących sposobu ich stosowania
i przechowywania. Leczenie zattuć jest o wie-
Ie trudniejsze od zapobiegania, dlatego wszyst-
kie resorty zainteresowane w zwatrczaniu szkod-
liwych gryzoni i owadów winny w praktyce
terenowej kłaść największy nacisk na zapo-
bieganie zatruciom, Właściwie stosowana w tej
dziedzinie profitaktyka pozwoli na wydatne
zmniejszenie, a z czasem na zupełne wyelimi-
nowarrie strat gospodarczych spowodowanych
śrt-lcikami deratyzacyjnymi i owadobójczymi.
Uwagai wykaz ptśmiennlctwa obelmuJący 30 pozycjl

znajduJe slę u autora.

Adres autora: dr Michal Bohosiewlcz, wrocław, Grun-
Waldzka 36/4.

W okresie leczenia enkortonem należy stoso-
wać dietę ubogą w tłuszcze i węglowodany,
oraz podawaó witaminę C.

obtułollsic że dzia,
łania leków iczn od ich
działania os od wody
z tkanek do krwiobiegu, co w następstwie po-
woduje zmniejszenie się lub ustępowanie
zrnian na skórze.

W czasie 3-miesięcznego stażu w Ambula-
torium i w Kiinice Alergologicznej AM w
Krakorvie pod kierunkiem prof. Obtułowicza
obserwowałern korzystne działanie enkortonu
na przebieg i zejście schorzeń uczuleniowych
u ludzi. Godne uwagi są doniesienia autorów
zagranicznych o korzystnym wpływie korty-
kosteroidów w leczeniu alergicznym schorzeń
skóry w medycynie weterynaryjnej. Wspomi-
nają o tym Halpin i Fitzpatrźck. Wymienione
obserwacje i doniesienia skłoniły mnie do za-
stosowania enkortonu w schorzeniach alergicz-
nych u psów. Działanie enkortonu wypróbo-
wałem u 30 psór,v leczonych ambulatoryjnie z-e

schorzeniami skóry na tle alergicznyrn. Roz-
poznanie oparto na badaniach ftzycznych, ba-
daniach krwi (Schiiling-eozynofilia), moczu
i kału, oraz badaniach metodami testów skór-
nych i zastosowaniu próby Vaughana w przy-
padkach schorzeń skórnych na tle alergii na-
rządll trawienia.
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